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Pią tek . %Jl= X O  v l .  Pierwsza Kwadra.

Najwyższym Ukazem, z w łasnoręczny m J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M. podpisem, do Kantoru Dworu, 31 Maia, H ra ­
bina Rozalja R zew uska, mianowaną zestala Damą h o ­
n o r o w ą  J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i .

Zapisy przez Andrzeia D aszew skiego, na reparacją  
Kościoła S. Franciszka w mieście I ł ż y  *ł.  500, tamże dla 
ubogich szpitalu paraf: z ł .  300, dla X X. Reformatów 
w Solcu z ł .  5 0 0 ,  dla X X. Bernardynów w Kazanowie 
zł. 400; oraz z .p is  przez Slarozakonnego M ordkę Ha- 
iera Markus S te jn g r iin :  Rsr: 135, na zakupienie dz ie ł  
zwanych S za s , dla S zko ły  Boshamedres w Warszawie 
przy ulicy O rdynackie  exystuiącej , i Rsr. 90 , na udzie­
lanie Starozakonnym dobroczynnych pożyczek pod kie- 
runkiem  Dozoru Bóżniczego, poczynione, Rada Admin: 
zatwierdziła.

Duchowieństwo Dekanatu  B łońskiego  w Archidyece- 
zji W arsz:, prze ię te  uczuciami wdzięczności za ży cz l i­
wość, k tó re j  zawsze doznawało od ś. p. J W . J X .A n t :  
K otow skiego , zgromadzone dnia 8go b. m., odprawiło 
w Kościele R okitn ick im  zaduszę ś p. zmarłego, uroczy­
ste żałobne Nabożeństwo w obec zgromadzonego nie tyl­
ko z tej parafji ale i z okolicy ludu, k tóry  wspólnie z 
Pasterzami swoiemi zawdzięczając odbierane k ilkunasto­
letnie od zmarłego nauki religijne, pośpieszył z gorą- 
rmi modłami za duszę swoiego wzniosłego, ale zawsze 

v prostocie Apostolskiej ogłaszaiącego przedwieczne 
prawdy Nauczyciela. Do rozrzewnienia licznie zgro­
madzonych p rz yczy n i ł  się ieden z Kondekanalnych Ka­

ła „ów, przedstawiwszy znakomite cnoty i świetny ta­
lent w BOGU spoczywającego Pra ła ta ,  iako wzory do 
naśladowania i p iz y k ła d y  zdolne do oświecenia. O by. 
w ale! z B ło ń s k ie g o .

W ik to r  L echon iew icz , Urzędnik  K. R. P. i S k a ib u ,  
po kilkomiesięcznej ciężkiej chorobie, w 33cim roku  
zakończył życie onegdaj. Przyjaciel zm arłego , za­
prasza Kolegów iego i Przyiaciół na cxportację  zw łok 
dziś o godz: 7ej wieczorem z Kaplicy XX. B e rn a rd y ,  
nów, n a  smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Marjanna z Spaethów B ra n d t, W dowa pozostała po 
D ok to rze  Medycyny, przeżywszy lat 58, po k ilkom ie­
sięcznej ciężkiej chorob ie ,  wczoraj rozsl; ła  się z tym 
światem. Pozostało Dzieci, zapraszają Krewnych i P rzy-  
iscioł na e sp o r tac ję  zwłok Jej ,  iutio  o godz: 5tej po 
p o łud n iu ,  zmieszkania przy  ulicy Nowy-Swiat N r 1303, 
na sm ęta iz  E w a n i e l k k i  odbyć się maiąrą.

C złonek  W arszawskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści Karol Ł a d a , w domu N r 493 zamieszkały, zanomi- 
^  3 go

M a ł ż e ń s t w o  liczące wspólnie la t 87 wieku, p rzezna­
cza dla Towarzystwa Warsz: Dobroczynności ty le  z ło tó ­
wek i l e  lat żyie, i takowe corocznie na S. W OJ CI E C*  
przez  pośrednictwo K urje ra  W arsz: wnosić obowiązuie 
się z przyrostem odpowiednim, prosząc na teraz o p rz y -  
ięcie i doręczonie zł.  87.

W  ciągu m. Czerwca r. b. W arsz: Towarzystwo D o­
broczynności u trzymyw ało  w domach Ins ty tu towych 
Starców i Kalek oboiej p łc i  301; Sierot starszych 63; 
S ierot młodszych 29; Dzieci w 6ciu ochronach 371; u- 
dzieliło  wsparcie w lekarstwach osobom 223. W s p a r ­
cie miesięczne pieniężne s ta łe  od 6 do 10 z ł .  udzie­
l i ło  osobom 50; Osób dwie o trzym ało  takież wsparcie 
po zł.  18; iednorazowe wsparcie od 2 do 5 z ł .  o t r zy ­
mało osób 79; w nadzwyczajnym p rzypadku  osoba zł. 
60 , a dwie po z ł .  20; wsparcie w leguminie osób 181. 
Na obiady 5-gvoszowe, uczęszało w ciągu z. Czerwca 
osób 77, z tych  na koszt JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  osób 
40, dla k tó rych  sporządzono porcji obiadów 1211; Z u­
py R um fordzkie j rozdano porcji 232 dziennie; ogólna 
zatem liczba osób wspartych w z. m ., wynosi 1611.

KsięgarniaS. H. ń lerzbach a  p rzy  ul: Miodowej N° 486 
wydaniem 13go poszytu ukończywszy w zupełności dzie­
ło  p. t. H isto rja  F ra n c ji pod ług  najlepszych ź róde ł 
p rzez T .  D ziekońskiego  b. D yrek to ra  Giinn:, w dalszym 
ciągu Bibljoteki historycz:, w ydała  P ierw szy  yjos-zyz Hi- 
STORJI A n g l j i  tegoż Autora. Dzieie połączonych K ró­
lestw W ielkiej Brytanji, prócz interesu , iaki obudzą M o­
carstwo do rzędu pierwszy ch w E urop ie  należące, są ie- 
szcze i z tej strony ważne dla nas, że przedstawiają wy. 
padki ludu mało piórem polskiem tchnięte. A utor wier­
n y  przyięlym zasadom w tymże duchu i sposobie, w ta­
k im  skreś li ł  dzieie Francji,  starać się będzie wywikłać 
Ilistorję Anglji ,  na większem zawsze maiąc baczeniu 
główne epoki wzrostu i potęgi tego narodu, równie iak 
i wypadki czasów naszych bliższe lub współczesne; oso­
bliwie też dzieie In d ji w schodnich  i A m eryk i, w ścisłym 
związku z potęgą Anglji będące. H islo rja  A n g l j i  wy­
chodzić będzie w 1Htu p o szy ł ach , dwa duże tomy s k ł a ­
dające, każdy poszyt zajmie 5 do 6ciu arkuszy d ru ku  
i formatu takiegoż, co Hislorja F ran c j i ;  dołączonych 
będzie k ilkan aście  p ięknych rycin. Prenum erata  na 
ca łe  dzieło zł.  40, k tó re  w 2 th  ratach uiszczone być 
mogą. Za staranne i punktualne wydanie miesięcznych 
poszytów Księgarnia ręczy.

W y s ta w a .  —  W  sali 4tej mieszczą się instrument* 
cbronom etryczne. P. Fr: L ilp o p , znany z prac na po
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wie tegorocznej pięć chronometrów, to ics t:  Zegar ty ­
godniowy na sposób angie lsk i ,  biiący godziny i p ó ł ­
godziny, ceny z łp .  8 0 0 ;  Zegar tygodniowy astronomi­
czny zrobiony na sposob K e s s la , z kompensacją mer- 
kurjuszow ą i sekundami sto iącem i, ceny z łp .  2,000; 
Z egar  podróżny tygódniowy, z wychwytem ankrowym, 
w 6 kamieniach z 3 ma podnoszeniami rubmowemi, ex- 
cytarzem, biiący godziny i kwandranse, ceny z łp .  1 ,000. 
W e r k  do zegarka kieszonkowegosurowy, to iest ieszcze 
n iez łocony, z wychwytem cylindrow ym , wypracowany 
u P. F i :  L ilp o p , p rzez ucznia iego P. Bolesława W o -  
t iń s k ie g o .—  P. Fr: S ch u b ert niemniej znakomity Ar­
tysta swego kunsztu , przedstaw ił na wystawie dwa przez 
siebie wypracowane zegary, a mianowicie ieden, N r 52, 
z sekundami; drugi, N r  53, z sekundam i i oznaczeniem 
dui miesięcznych. W y ro b y  tych dwóch Zegarmistrzów 
przynoszą prawdziwy zaszczyt przemysłowi naszego mia­
sta, i rodzą niewątpliwą nadzieię , że wykształceni w kra -  
iu tute jszym Kunstmistrze, do tego stopnia potrafią u- 
posażyć kra j  nasz w zegary i zegarki, że te na użytek 
miejscowy, z zupe łnem  wyłączeniem wyrobów z 'g r a ­
nicznych, wystarczyć potrafią. —  P. J. A. S z ta j f e l  Me­
c h a n ik ,  zamieszkały w W arszawie (N r  9 8 2 ) ,  z ło ż y ł  
pod  sąd Publiczności, trzy  pracowite, g łęboko  pom y­
ś lan e ,  i wysokich zdolności mechanicznych dla utwo­
rzenia potrzebuiące, machiny. P ierw szą ,  iest kontrola 
mechaniczna do kontrolowania kursów powozow pub li­
cznych ; oznaczaiąca: I )  ile kursów dorożka odbyła
w 24  godzinach, 2 )  w której godzinie i iak d ługo kurs 
t rw ał .  D ru g ą ,  nowa machina rachunkowa wykonywa- 
iąca 4 ry  g łówne działania a ry tm e ty czne ,  oraz wycią­
gania pierwiastków kwadratowych z u łam kam i,  działa­
jąca do cyfr  14tu. T rz e c ią ,  nowy rachunek (szczot) 
mechaniczny ułatwiający dodawanie i odejm owanie, a 
zarazem wykazuiąey iloczyn ze z ło tych na rub le  i k o ­
p ie jk i ,  i na przemian. T rzech  iuż tym sposobem ziom­
ków tutejszych wsławiło się machinami matematyczne- 
mi; niezapomniany Abraham S te r n f C złonek  Towarz: 
Przy iac io ł  nauk; S ło n im s k i , k rew ny iego, w tym roku 
wynagrodzony zaszczytnie przez Akademją nauk w Pe­
te rsburgu ,  i P. S z t a f f e l , k tórego dowcipne wynalazki 
zastanawiaią uwagę każdego ze zwiedzaiących wystawę.—  
Patrząc  na wyroby P. Karola M a lc z a  znajduiące się 
na wystawie tegorocznej, r z ek łb y ś ,  że wrócił dla zło- 
tnictwa ów wiek Benwenuta C ellin i. W y ro b y  Pana 
M a lc z a   ̂ zawsze gustowne, zawsze okazałe  i piękne; 
w tym roku  maią ieszcze coś więcej,  iakąś wyższość 
dobrego gustu ,  k tó ry  określić się nie d a ,  ale k tóry  
każdy  ocenić potrafi, kto ty lko  rzuci okiem na s tó ł  wy­
robami iego zasłany. W  liczbie tych przedmiotów, k tó­
r e  wszystkie na miano celuiących zas ług u ią , liczym do

my dawnych naczyń rzym skich, w cenie 629  z łp . ;  dwie 
filiżanki wyzłacane, ceny 150 i 125 z ip . ;  salaterkę iak- 
by z liści u tw orzoną ,  ceny z łp .  1 ,155; miednicę z na­
le w k ą ,  ceny złp. 678  i 765; iii b ryk  do herbaty szty­
chowany, ceny z łp .  42 1 ;  dzwonek (15 0  z ip . ) ;  para 
lichtarzy w formie szponów o r l ic h ,  (ceny 606 z ł p . ) ;  
im bryczek g ład k i  z, rączką  ze słoniowej kości bardzo 
zgrabny; dalej samowar z G ie r k ą ,  ( 1 ,9 7 0  z ł p . ) ;  im­
b ryczek  do kawy z faierką (z łp .  1 ,0 5 3 ) ;  tacę d u ż ą ,  
ceny 2 ,573  z ł p . ;  lustro tualetowe (ceny 1,204 z łp . ) ;  
a nadewszystko przepyszny p uhar  srebr: z figurami koni i 
żokeiów, wygrany w d; 16 C zerw ca ,  w czasie wyści­
gów tegorocznych na polach M okotow skich , p rzez o- 
gśera P a p a g en o  ze stada Rządowego w Janowie.

W  ciągu ubiegłego Czerwca, zmarli w domu Instytuto­
wy m Tow: D obroczynności: C za rn eck i Jan lat 90 , S a m ­
sonow icz  Maciej lat 81; S to s k iewi.cz Maciej lat 78, K a­
lin o w sk i Fr: lat 6 8 ,  C hęszew ska  Marjanna lat 90 i 1'iie 
gel Juljanna lat 70 liczący; a zatem w tym dobroczynnym 
Instytucie znajduiący opiekę, doczekuią lat sędziwych.

S k ła d  nut muzyczn: Fr: S p iess  i Sp: przy ulicy S - 
natorskiej Nr 460 ,  o trzym ał pow tó rn ie : D a w id a  Feli­
c jana ,  P u s z c z a , obraz muzyczny w 3ch oddzia łach , 
z textem francuzkim i niemiec: z towarzyszeniem for- 
t e p ja n u , z łp .  24. R o se lle n a , II . Les Ita l iens,  kon- 
tredanse ułożone na fortep: na 4ry ręce, z łp .  10. D rej- 
Szoka, fantazja na for tep:,  dzieło  31 , z łp .  8. R o se llena
1 D u u H a , duet na foitep: i sk rzypce ,  dz: 70, z łp .  I I.

N a jd a w n ie js z y  S k ła d  W ó d  M inera lnych , n a tu r a l­
n y c h  w  H a n d lu  M . B. G ordon  p r z y  u lic y  D łu g ie j , za­
wiadamia Szano: Publiczność, że o debra ł  przedostatni 
tegoroczny t r a n s p o r t  W ód Mineralnych. Szano: Osoby, 
k tóre  zakupuią z mego Handlu W ody mineralne, najle­
pszą dadzą o nich opinję, gdyż iedynem iest staraniem 
zadowolić używ.iiących.

W  nocy z dnia 23 na 24 z. i l l . ,  w h t»lu Rzymskim, 
z stancji na Iszem  piątrze będącej,  od k tórej okno na 
ulicę wychodzi, skradziono zegarek złoty z takimże ł a ń ­
cuszkiem, k lam erk ę  z brylantem , puljaresik, ołówek 
obsadzony w złoto, sakiewkę, w której by ło  20 Rsr: i
2 duk: z ło tem , oraz dwa szaliki. Gdy doniesiono W ła ­
dzy policyjnej o powyższej kradzieży, niebawnie p rzed­
sięwzięte zostały stosowne poszukiwania, lecz te pozo 
stać musiały bez sku tku ,  bowiem ani poszkodowany, ani 
domownicy i s łużba hotelowa, nie  byli w możności u- 
dzielić żadnego objaśnienia, k tó reby  ułatwiły  śledztwo 
w tym  względzie. Z powodu zaś otrzymanej w owym 
czasie wiadomości, że Karol M a lin o w sk i, lat 20 l iczą­
cy, iuż po 2 -kroć  sądownie karany i próżniactwu odda- 
iący się, iest w posiadaniu dosc znacznej summy p ien ię ­
żnej; tenże przyaresztowany został i w czasie badania



Z zeznania iego okazu ie  się, że a b ra te m  sw ym  P io trem  
la t  17 m aiącym , t e rm in a to re m  prof :  ś lu sa r sk ie j ,  p rze-  
c h o d zą c  rzeczone j  nocy p rz e z  u licę  T r ę b a c k ą  o go: 3, 
dos trzeg l i  o tw orzone  okn o ,  zaraz  więc p rz y sz ła  im m yśl  
k o rzy s tan ia  z t e g o ,  iak o ź  Karo l  Malinowski  wziąwszy 
na b a r k i  b ra ta  sw o irg o ,  p o d sa d z i ł  go do g z y m su ,  po k t ó ­
ry m  tenże  d ra p ią c  się ,  d o sz e d ł  o k n a ,  n a s tęp n ie  w s z e d ł  
do s tancji ,  a w idząc  śp iącego  m ę ż cz y z n ę  i p o r o z k ła d a ­
ne ró ż n e  rz e c z y ,  w y b r a ł  sobie  z nich powy żej wyszcze­
g ó ln io n e ,  poczem  n a p o w ró t  n ieposti  zeżony  po ścianie 
na  d ó ł  z s u n ą ł  się i z b r a te m  do staroz: H e r z k a  S z e r n -  
b a u rn ,  na ulicę F ra n c is z k a ń sk ą  pod N r  1 7 9 7 a  u d a ł  się, 
k tó r e m u  sk ra d z io n e  rzeczy  za 4 Rsr :  sp rz e d a ł ;  zaś p ię-  
n iędzm i oba podzie l i l i  się m iędzy  sobą .  Po sp ra w d z e ­
n iu ,  co do nabycia  rz ec zy  p rz e z  s iar:  S z e rn b au in a ,  t e n ­
że  p r z y t r z y m a n y m  zo s ta ł ,  a w z ięty  do  p r o t o k ó łu ,  ze ­
z n a ł ,  że z eg a rek  z łań c u sz k ie m ,  k l a m e r k ę ,  z ło to  od  
o łó w k a  o d p r z e d a ł  s ta ro :  Iz rae low i B cch o l tz  Ju b i le ro w i ,  
k t ó r y  na tychm iast  ( p ió c z  z eg a rk a )  s to p i ł  ie; za co tego  
osta tniego ró w n ież  w a reszc ie  osadzono. T a k  dopusz-  
cza iący  się k ra d z ie ż y ,  iak i im p l ik o w an e  do sp ra w y  tej 
osoby ,  w łaśc iw em u Sądow i o d e s łan e  b ę d ą .  (G .  P o l : . )

Z aonegdaj  w K a łu s z y n ie  s p a d ł  g ra d  o g ro m n y  i b a r ­
dzo znacznej  s z k o d y  s ta ł  się p rz y c z y n ą .

Z  P e te r s b u r g a .—  N. C E S A R Z  r a c z y ł  nadać ,  N a jp r z e -  
w ie le b n ie j s z y m : M e tropo lic ie  A  g a th a n g e lo w i ,  i A rc y -  
b i sk u p o w i  Lite: J o z e fo w i,  K rz y że  b r y la n :  dla noszenia  na 
k ł o b u k a c h .  B isk u p i :  K iszyniew ski  I r in a r c h  i C h a r k o ­
wski I n n o c e n ty ,  m ianowani n a j ł s sk aw ie j  A rc y b isk u p am i .
 VV ro zk az ie  d z ie n n y m  C e s a r s k i m  10 C zer: ,  w yrażono :
N . C E S A R Z  Jinć  objaw ia  na jsurow szą  naganę  d o w o d z ą ­
cem u p u łk ie m  M ińsk im  piech:,  J e n e ra ł -  M aiorowi fF o -  
łódimirow; oraz  D ow ódzcy  p u ł k u  W o ły ń s :  p iech : ,  P u ł -  
k o w n ik o w i  von Lein, że p rz ez n ac zo n e  N a jm  łośc iw ie j  
p ien ią d ze  na p o rc je  w mięsie i wódce, uży li  na in n e  po­
t r z e b y  p u łk o w e ,  i w ogólnośc i  za n ips taranność  o d o b r y  
b y t  ż o łn i e r z y ,  s k u tk i e m  czego b y ła  w tych  p u ł k a c h  
znaczna  liczba c h o ry ch .  N. PA N , ro z k a z u ią c  sk a rce n ie  
to zac iągnąć  do  list  ich s tanu  s łu ż b y ,  nie r a c z y ł  o d e jm o ­
wać J e n e ra ł -M a io :  W o ło d im i r o w  i P u łk o w n ik o w i  von 
L ein ,  dowództwa p o w ie rzo n y ch  im p u łk ó w ,  iedynie  p rz e z  
w zg ląd  na wstawienie  się G łó w n o d o w o d zą ce g o  O d d z ie l -  
n y m  K o rp u s em  K a u k a s k im ,  o p a r te  na daw nie jsze j  ich  
d łu g o le tn ie j  i go r l iw ej  s łu ż b ie .  —  I n w a l id  R uski. d o ­
n ió s ł  o ro z m a ity c h  w y d a rze m ac h  na K a u h a z ie .  W oj- 
s k o m R o s s y j s k im  w ty m  czasie p o w o d z i ło  się p o m y ś ln ie .  
W  c iągu  Maia w k i lk u  miejscach o d b y te  d z ia łan ia  woien- 
n e  z G ó ra lam i b y ł y  k o rz y s tn e  dla wojska  R ossy jsk ieg o ,  
a w ciągu ca łeg o  p ó ł ro cz a  poruszan ia  ty ch ż e  G o ia l i  w o- 
gólności b e zsk u te cz n e .  G łó w n o d o w o d z ą c y ,  z o d d z ia łem  
J e n e ra ła  L id e r s  idzie na B a ł tu g a j ,  a J e n e r a ł - P o r u :  X żę  
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A n g l j a . —  Gazeta  n a d w o r n a  zawiera  u r z ę d o w ą  wia­
dom ość ,  że Królowa po od ro czen iu  P a r lam en tu  wyiedzie  
do 'N ie m ie c .—  E sk ad ra  ew o lucy jna  d o p ie ro  1 0 g o b. in. 
m ia ła  o d p ł y n ą ć ;  Kró low a to w a rz y sz y ć  iej b ędzie  p r z e z  
k a n a ł .   1 Igo  C zerw ca  s p ł o n ę ło  b a rd zo  szacowne m u ­
zeu m  w b i la d e l f j t .

R e lg ja .  —  2 9 g o  z. rn. o d b y ła  się w L a k e n  w ie lka  
p a rad a  wojskowa w obec K ró lew iczów  Xcia R r a b a n c -  
k ie g o  i H rab ieg o  F la n d r j i .  —  P ie rw szy  ś le d ź  z tego ­
ro c zn e g o  p o ło w u  27go  z. m . s p r o w a d z o n y  zo s ta ł  do  
A u t  w e rp ji  s ta tk iem  W o l ty  zer.

F ra n c ja .  —  Izba  D e p u to w an :  2go b .  m. u c h w a l i ł a  
p ra w o  w zg lęd em  założen ia  B a n k u  w A lg ie r z e .—  J e n e ­
r a ł  D e la ru e  ( D e l a r j u )  d o n ió s ł ,  że C esa rz  M a r o k a ń s k i  
w z b r - n i a  się u p o rczy w ie  wejść w u k ł a d y  o t r a k t a t  p o g ra ­
n iczny  i hand low y; w s k u te k  tego  M a r s z a ł e k  S o u l t  ( S u i t )  
w y s ł a ł  do A fry k i  swoiego A d ju tan ta  P o d p u ł k o w n i k a  
/ ie le . —  T e n ż e  M a rs z a łe k  po od ro czen iu  izb uda się do 
swego zam k u  S t . - A m a n d ,  a P. T h ie r s  do  L i i . —  R z ą d  
hiszp:  p rz ed s ta w i ł ,  aby D o n  K a r o lo w i  n ie  w ydano  p asz ­
po r tó w .

f l i s z p a n ja .  —  K ró low a  I z a b e l la  w b re w  ży czen ia  
J e n e r a ł a  N a r w a e z  ma zwiedzić  B is k a ię .

N ie m c y .  —  X ią ż ę  F r y d e r y k  W i r t e m b c r g s k i  ina za­
ślu b ić  X ię ż n ic z k ę  K a ta r z y n ę  C ó r k ę  K ró la  W i r t e m -  
b e rg sk ie g o .

R o z m a ito ś c i .  —  M iejsce  ty lu  dz is ie jszych  rodzaiów 
Świetnych o zd ó b  i z aszczy tn y ch  u p o m in k ó w  p rz e z  M o­
n a rchów  ro z d aw a n y c h ,  zas tępow a ły  w w ieku  X V J ty m  
ł a ń  uchy  z ło te ,  p u h a ry  s r e b r n e  w y z łacan e ,  k o sz to w n e  
fu t ra  i d rog ie  do od z ieży  s łu ż ą c e  m a te r je .  H ojność  
w ich rozdawaniu  b y ł a  n ie w y cz e rp a n ą .  I t a k  z l icz ­
n ych  X ią ż ą t  i P o s łó w  zag ran iczn y ch  z n a jd u ją c y c h  się 
n a weselu Z y g m u n t a  A u g u s t a  z E lż b ie tą  R a k u z a t k ą  
w K ra k o w ie  dnia  5go M . ia  1543 o d b y tem ,  żaden  nie 
o d je c h a ł  b ez  u p o m in k u  o d p ow iedn iego  s topniowi iego 
godnośc i .  N a jzn ak o m it -zy  gość A lb e r t  X ią ż ę  P r u s k i ,  
ostatni M istrz  K rz y ż a c k i ,  S ios t rzen iec  K ró le w sk i ,  p r z y .  
b y ły  do K r a k o w a  w o rsz ak u  4 5 0  osób i 5 0 0  k o n i ,  o b ­
d a rzo n y  b y ł  z ło ty m  ł a ń c u c h e m ,  ty s ią c e m  sz tu k  n ie ­
daw no  w p rzó d  z jaw ionych  talarów i c z te re m a  Soroka­
mi ce lnych  sobi li.  W y s ł a n y  od  Panów W’ę g ie r sk ic h  
A n d rz e j  R a lo r y , S t r y j  późn ie jszego  K ró la  S t e f a n a ,  
o t r z y m a ł  w d a rz e  22  ło k c i  a x a m i tu ,  a Po se ł  K ró la  
R z y m s k ie g o  F e r d y n a n d a ,  Joachim  Szlik  (S c h l ic k )  H ra ­
bia na Jo ac h im sz tad z ie ,  k tó ry  w y b i tem i  w swoich k o ­
pa ln iach  ta la ram i  m ó g łb y  b y ł  c a ły  K ra k ó w  za rz u c ić ,  
o t r z y m a ł  w p o d a ru n k u  20  ło k c i  ad am aszk u  na su k n ię ,  
( z  daw: r a c h : s k a r : . ) —  ( A r . n . )  P y ta n ie .  D la c z e g o ty l e  
osób mówi a i w p ism ach  publicz :,  czyli  raczej  w o g ło ­
szen iach ,  p iszą  i d r u k u i ą :  P a r a s o lk a , W o a lk a ,  l ' er~
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Są » tyniSe i ęz y ku  r odź - i u  i r i ęzki ego,  1 k i edy  na wet
p rz e d m io t y  i akie  one oznacza ią ,  s k o r o  są wi ę ks z e ,  na ­
z y wa ne  są p a r a s o l  a nie p a r a s o la , w o a l  a nie  w o a la ,  
j r r m o a r  a nie f e r m o a r h a  ? —  Zacna i bogata  A n ­
g i e l ka  s k r o m n o ś ć  p os u w a ł a  tak d a l e k o ,  Je  do t k l i we
w y r z u t y  c zy n i ł a  r a z  swemu Bi bl j oł ekar zowi  za t o ,  
iź~ na j ed ne j  p u ł c e  p ou s t awi a ł  dz ie ł a  A u t o r ó w  M g J -  
c zy z u 7. dz ie łami  kobi e t .

to : 3 K A B P E T E R  kolorowych i białych ze sprężyną do pÓłbu- 
cikow, iakie teraz mężczjzni uźywaią; POŃCZOCHY Dam­
skie białe, w różnym gatunku; RĘK A W IC Z K I (hi dłEcosse) 1- 
mituiące Jedwabne w rożnych gatunkach i kolorach. Z n s  
n a d z w y c z a j  zn izon a  tychże bawełnianych towarów do nabycia 
głównie takowe poleca.

Wczoraj zgubiona została S A K IE W K A  w Jasne, zielone i 
iółte kolory, zawieraiąca pół-Imperjała i sztuczkę 25-złoto-

PRZY JECHALI do W A R S Z A W Y .
Alcxandrow icz Stan: Ob: zKonslantynow a; HentzelMor: Kup. 

z Poznania; Kruzenstern Radca Stanu, i Medem Baronow a z P e­
tersburga; Macieiewski Józ: Ob: z Grodna; Schooner W iih: Ob. 
% Krakowa; Zaranek Ant: Porucz: z Amszlerdamu. (G. P .)

I S O l f lE S I E l O A .
Dnia 9 b. m. wieczorem, wychodząc z domu Łagiew nickich ,  

wsiadłszy w Dorożkę, iadąc ulicą Senatorską i Rymarską na 
Leszno, zgubioną została SZPILKA złota z 5 brylancikami, 
oprawnemi w formie pó łx iężyca;  sumienny Znalazca raczy 
oddać pod Nr 2449 na ulicę Żelazną, do W łaścic ie lki  domu, 
a może być pewnym najczulszej wdzięczności  i nagrody, gdyż  
zguba stanowi dla niej drogą pamiątkę. ^

Donoszę Szan: Publi:, źe nadszedł świeży transport rożnych  
NACZYŃ KAMIENNYCH z Bunclau w Prussach,to iest: M e­
nażek, Talerzy tak zwanych Steingut,  które swoią n ocą i bia­
łośc ią  równaią się porcelanowym, Garnki różnej wielkości  Im­
bryczki,  Czajniki, Rądclki, i w ogóle to wszystko co iest po­
trzebne do gospodarstwa, a to wszystko za pon.ierną cenę. 
Mieszkam przy ulicy Sto Jańskiej, z tej strony, gdzie K ośc ió ł  
S. Jana, 3ci Sklep za*Blacharzem, w moiej zas nieobecności,mo­
żna się dowiedzieć u Tapicera naprzeciwko.

Dnia 9 b. m. między godziną 10tą a 1 tą w' nocy, skradz.one 
zostały naatępuiące rzeczy: K U F E R E K , w którym znajdowała 
się różna Bielizna mę/ka z cyfrą S. VV., różne Spodnie letnie 
i Kamizelki; Tłomoc/.ek ieden, w którym było  4 par Sukien 
jedwabnych, 3 par wełnianych, 1 muślinowa w cienie amarant, 
Chustka duża francuzka w deseń ( t ło  niebieskie),  Szal plu­
szowy zielony z brzegami różnego koloru cieni, Szalik czarny 
mantynowy, Chustki batystowe z cyfrą F. W .  i inne drobno­
stki do ubioru damskiego; oraz drugi Tłomoczek. w który m 
b yła  Algierka czarna korlow a, Surdut z cieniutkiego sukna 
granatowego i Surdut szaraczkowy. Niemniej Papiery nastę­
pujące: dwa YV exle ,  ieden na Rsr: 1036, drugi na Rsr: 978, 
oba solidarnie przez Mozesa Lejb Opatów skiego iJanaszaKul-  
sk iego,  na rzecz £. M olrauch w ystawione; Dowód Banku na 
złp .  21,000 i tr/y Rewersy przez W7. Grabowskiego, na rzetz  
S. Wolraueh; razem ok o L  złp. 50,( 00. Kto wspomnione rze­
czy i papiery wyśledzi, niech się zgłos ić  raczy do Jkana S. 
Auerbach pod Nr 2241 przy ulicy Nalewki, a otrzyma złp .  200 
nagrody. Uprasza się przy tern, aby z ty<h rzeczy nikt nie 
nabywał, owszem zaraz meldował gd/.ie należy, ieżeli  chce 
uniknąć odpow ied/.ialności.

W zywam  DOROŻKARZA Nr 6 1 ,  który ieździł  zemną i 
niewiadomo gdzie odjechał, aby zgłosił  się według ugody po 
odbiór złotych 4, do Drukarni urjera —  Mojżesz H o l j  Cohn.

Handel Galanteryjny i Rękaw iczniczy, H. Letronne 
p r  dawniej pod firmą M. Grosse, istnieiący przy ulicy Mio- 
'u | w ej pod filarami, poleca się Szan: Puhl: świeżym dobo- 
m}  rem z w y k łe s ię  w t^m Handlu znajduiących rozmaitych  

towarów i wszelkich R Ę K A W IC Z E K  skórkowych

wą w złocie ,  tudzież kilka Rubli srebrem. Łaskawy Zna­
lazca raczy sobie zatrzymać srebro, Sakiewkę zaś z dwiema 
monetami złotemi z łożyć  w Drukarni Kurjera, a sumienie będzie 
iniał czyste, tem bardziej, że poszkodowany nie należy do licz­
by bogatych.

Potrzebna iest NIEMKA do Dzieci, któraby umiała.czytać 
pisać i szyć; może się zg łos ić  każdego czasu pod Nr 1292 
przy ulicy Nowy-świat w domu P. Draca w oficynie, z chlu- 
bnemi świadectwami.

Jeżeli  która z Dam iadących własnym powozem do GDAŃ­
SKA, życzy mieć na wspólny koszt Towarzyszkę podroży, 
raczy nadesłać adres do Rządcy domu Nr 495 przy ulicy Mio­
dowej.—  Tamże żądany iest KOCZ lekki,  do podróży zdatny.

; W czoraj i d ą c  z ulicy Senatorskiej, przez Miodową,
plac Krasiński, na Franciszkańską, zgubionym został 

£ § g |§ j  P U L JA R E S skurzany brązowy, z złotemi kwiatami,
w którym znajdowały się rozmaite Konotatki rossyjskie z pie  
uiędzmi z ł .  480, to iest 4 papierki po zł. 100, 12 papierków po 
zł.  5, i 1 papier 20 zł. Łaskawy Znalazca zechce oddać takowy 
za stosowną nagrodą, w Sklepie P. Minteraprzy ul: Sto-Krzyz-  
kiej, naprzeciw Dzieciątka Jezus, a to tem bardziej z względu,  
iż pieniądze te zgubione zostały przez Dworskiego, za sprawun­
kami przez Pana swego wysłanego.

DOW  ÓD Składów Bankowych na złożoną W ełnę  pod Nu- 
imrem 44 z roku bieżącego, zaginął: ponieważ stosowne o- 
strzeżenie w Banku zrobione zostało i nikt,  ty lko właściciel  
wełny, odebrać nie może; uprasza się przeto znalazcę o od­
danie takowego dowodu za nagrodą Z ł .  5, do Handlu W m 
przy ulicy Miodowej Nro 481. ^

VV dniu 3 /1 5  Lipca r. b. odbywać się będzie we wsi Ł ę ­
kawica w Okręgu Siennickim Gub: Warszawskiej po ło żo n y ,  
sprzedaż public zna, za gotowce pieniądze, rozmaitych RUCHO­
MOŚCI gospodarskich rolniczy ch, W o z ó w ,  Bryczek, Zaprzę­
gów, Kocza, Miedzi, Drzewa budulcowego obrobionego, Ba­
li, Desek,.Gontów', Drzewa opałowego i w sążniach, i tym po- 
dobnych przedmiotów.

KOCZ z fordekiem, niezbyt dawnego fasonu, 
zupełnie dobry, zdalny do wszelkiej j  podroży,  
iest do sprzedania. Wiadomość bliższa przy  
ulicy Miodowej Nr 485, w domu X K .  Bazyljanów,

Struza.
Fod Nr 957, za Żelazną Bramą. w pałacu Kra­

sińskim, iest do sprzedania FOW OZ zupełnie  
w dobrym stanie, za cenę zł- 700. Wiadomość 
bliższa u Stróża na dole.

Osoba płci żeńskiej, życzy sobie przyiąć obowiązek do 
ZAKZADC G O SPO D A R ST W A , lub za BONĘ do dozoru 

też iakiego Sklepu. Wiadomość przy uli<T Ko­
na dole od frontu.

Przybłąkaną K R O W Ę ,  za udowodnieniem o- 
debrać można pod Nr 1071 przy ulicy hro lew -  
skiej. W iadomość u S t r u ż a . __________________

Dzieci, albo 
źlej Nr 330

ii ■ M l Dziś rano ciepła alopnii 14. Wczoraj w południe 18


